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budO E cą e  Kole.
IJoniosły i radosny fakt wstąpienia ludo 

wców do Koła polskiego jest jakby początkiem 
nowej erv w oziejach naszej reprezentacji wie- 
ieńskiej. Jedność narodowa święci trjam f upra­
gniony i tem znamienniejszy, że to posłowie 
ludowi uznali, nawet nie bez. osobistych ol.ar, 
zboade solidarności. Kolo polskie iiczebme wzmo- 
ebione odzyskuje nalewne mu stanowisko w 
parlamencie, gdzie przedewszystkiem znaczy 
ficzba głosów, ł nasi przeciwnicy muszą wy­
rzec się wszelkich 'zaredliwych rachub opar­
tych na dotychczasowym rozłamie.

Długo tiwal bolesny rozdział polskiej re- 
jprezeaUcji, będący w yaikiem mu zasatlriczycb 
różnic, ale pewnej goryczy i nieeinośc^nagro- 
medzonej wśród wlot>cjan przez niefortunną i 
nienormalną politykę wyborcza partji rządzą­
cej w kraju/ale ten stan me mógł się przedłu­
żać bez istotnej szkody nielylko dla obu klu­
bów ale i dla sprawy narodowej, Zrozumuno 
to po oba stronach i zabrano się do uprzątnię­
cia trudności nagromadzonych sztucznie, a 
piętrzonych przez nieprzyjazne i zdradziecka 
podszepty. Dziś pomyślny skutek uwieńczył 
be usiłowania, i wszyscy poslowio polscy zna 
teżli się’wjeanym związku klubowym. My, któ­
rzyśmy’ zawsze zajmowali stanowisku jak naj­
bardziej pojednawcze wobec ludowców, zapi­
sujemy z p< idwójną radością moment ich wstą­
pienia do Koła, gdyż pochlebiamy sob;e; żeśmy 
w miarę sił naszych, do tego zbożnego dzieła 
narodowej i społecznej zgody, dopomogli.

O prztbiega wczoraiszego posiedzenia, w 
itirya t brah już udział i ludowcy, otrzymu- 
jemc następująca telegram i

WIEDEŃ. Wczoraj o 4 popol. odbyło się 
posiedzenie Koła poiskieg o.

Prezes Koła dr Głąbiński odczytał nastę­
pujące pismo;

..Szanowne Prezvd|um Kola Polskiego wa 
Wiedniu!

Podpisani posłowie polskiego Stronnictwa 
Indowego zgłaszała swe przystąpienie do Sza­
nownego koła“ .

Wiedeń, dn 9 kwietnia 1908 r
Podpisani; Tan Stapióski i inni członkowie 

P. b L. v parlamencie. Za nieobecnego po­
sła Krenipę, zgłosili w jego imieniu przystąpię 
Ele do Koła posłowie; Stapiński, Olszewski, 
tojKO, Ruebenbauer i Bomba

Prezes wniósł, aby natychm ast przyjąć 
wszystkich zgłoszonych członków P, S. L. do 
Koła i zaprosić ich na dzisiejsze posiedzenie 
Kola.

W n i o sek  p rz  y j ę to j e d i io m y ś ln ie  
wśród oklasków, poczem zaproszeni na posie 
dnenie Koła polsk członkowie Stronnictwa lu­
dowego zjawili się w lokalu Koła. Prezes dr. 
Głąbi/iski przemówił następnie v.T te słowa:

Szanowni Koledzy^ W  naszem życiu poli 
tycznem, niestety tak obfitem w smutne zda­
rzenia, nadeszły dla nas pogodniejsze chwile. 
Wstąpienie posłów P. S. E. do Koła Polskiego

stało się dziś faktem dokonanym. Witam Was 
Koledzy jak najserdeczniej w tem naszem wspol 
nem ognisku. Gdy pized kilku laty garstka 
stronnictwa ludowego me wstąpiła do Koła 
polskiego, ogarnął szerokie koła narodowe w 
kraju i w innych dzielnicach polskich żywy 
niepokój. Eueookój ten potęgował się i roz­
szerzał, gdy przy wyborach ostatnich na zasa­
dzie powszechnego prawa wyborczego powa­
żny zastęp posiów tego stronnictwa obdaizo- 
ny zaufaniem ludu, wszedł do parlamentu ijsta 
nął poza Kołem. Dzisiaj idea narodowa, :dea 
jedności nerodowej święci swój iryumf. .Teste 
śmy znowu razem i rawę przy ramieniu nadal 
iść będziemy. Nie dziękuję Wam Koledzy zą 
ten wasz krok patrjotyczny, bo nie maro do 
tego prawa. Każdy z nas jak* Polak ma swą 
własną Instancję w sprarbch narodowych, a 
jest mą własne sumienie amidowe. Wstępu­
jecie Koledzy do Koła polsk. w poczuciu wła­
snych praw i obowiązków naroduwycb, a nie 
wątpię, że owi instancja o jakiej mówię, Wa­
sze sumienie naroduwe, urok wasz pochwala.

My wszyscy cieszymy się, że przeszkody 
Waszego wstąpienia do Koła ustępują, i że od 
tąd Koło polskie wzmocnione stszeda będz’e 
praw i interesów narodowych i krajowych. Ta 
radeść nasza odbija się. m.ljouowem echem 
wśród narodu polskiego, a uczucie to potęgu­
je naszą wiarę w w żywotność i siłę idei na­
rodowej* i napełnia nasze serca w przeddzień 
święta Zmartwychwstania nową otuchą. Y»'i- 
t?m Was jeszcze raz Koledzy i kończę wez­
waniem do wspólnej odtąd pracy.

(Mowę nagrodzono hucznymi oklaskami.)
Następnie wstał pos. Tao >tapinski i prze­

mówił temi słowy:
Wielce Szanowne Koło! SIMarność na­

rodowa jest przykazaniem programowem na­
szego stronnictwa ludowego. Program nasz 
określa też jasno, jak pojmujemy solidarność 
narodowa i jakiej pragniemy solidarności. Ja- 
k>e okoliczności się na to złożyły, ‘:e nie mo­
gliśmy dotąd utworzyć jednej solidarnej repre 
zentacji polskiej tu w parlamencie—o tem tu 
mówić dziś nie pora. Ale jak my jesteśmy 
świadkami, że Koło od r. 1897 aż dotychczas 
nie ustawało w zabiegach około zjednoczenia 
się z nami, tak nawzajem członkowie Koła są 
nam świadkami, żeśmy obowiązek solidarno­
ści narodowej mieli ciągle w pamięci i stara­
liśmy się stworzyć warunki dla urzeczywistnić 
uia naszego programu o potrzebia soiidarno- 
ęci narodowej. Dzisiejszą chwilę połączenia 
się całej reprezentacji polskiej przyspieszyły 
czy umożliwiły dwie okoliczności:

Pierwsza okolicznością, to dziki gwałt pru­
ski. Zastanawiając się nad tem, cobyśmy mo­
gli w odpuwiedzi na barbarzyństwo pruskie u- 
czynić dla wzmocnienia siły narodowej, przy­
szliśmy do przekonania, że najgodniejszą od 
powiedżią, którą my dać możemy, będzie dzi­
siejsze połąc76nie całej reprezentacji polski j. 
Pokażmv, ze ala większych celów umiemy za­
pominać o mniejszych przeszkodach. Drugą 
okolicznością, która nam ułatwiła dzisiejsze po­
łączenie, jeot przekonanie, że teraz jeż może­
my razem radzić i pracować boz obawy sprze­
niewierzenia się naszym przekonaniom. Siła 
nasna wzmacnia decyzję naszą. Wynik wybo­

rów sejmowych przyczynił się też znacznie do 
tego. że możemv ten krok uczynić. Przycho­
dzimy do Koła z wiarą i przekonaniom, że bę­
dziemy mogli wspólnie’ pracować dla szczęścił 
całego narodu polskiego. W  szczęściu całości 
jest szczęście wszystkich jej części. & więc i 
szczęście tej izeszy polskiego ludu, którego 
my jesteśmy posłami. Przychodz.my do wspó'- 
naj pracy, takiej pi tcy, która zjedna sobie ser-, 
ca całego ludu polskiego, tak. że już nigdy 
więcej ani potrzeba, ani możność rozbijani!, się 
poselstwa polskiego me zaistnieje.

Dobro powszechne jest naszym celem. Praw­
da nas wyswobodzi

Po tem, również oklaskami pizyjęteui prze­
mówieniu, pos. dr. German postawił wniosek, 
by dziś o godz. 1T przed południem Koło pol­
skie zebrało się ceiem ryyooru trzeciego wice­
prezesa.

Wniosek ten przyjęto.
Na tum prezes dr. Giąbiński zamknął po­

siedzenie, by w» ten sposób podkroślić znacze­
nie uroczystego aktu, który się odbył.

Żetony sztandar i teusorwatyicl.
W  oboz e konserwatywnym ujawn i  si«j w 

ostatnich czasach powiem szybszy ruch myśti 
jjolitycznej i pewne niespokojne zgoiączkowa- 
nie umysłów Przyczyn szukać nal«zy w ostat« 
H‘».h zdai/eniach politycznych, kn.ee od dwóch 
lat z kalejdoskopową szynkością przekuwają się 
przed oczyma naszych konserwatystom .często 
wbrew ich woli i życzeniom, ObecL.e, gdy ustą­
piły te ważne momenty politycznego przełomu w. 
Galicyi i państw e, myśl konserwatystów lozpc- 
czyna pracę uau wydobycier1 nov.ych progra 
mów politycznych i przygotowałem terenu na 
przyszłość. Chodzi o abomed icy ę do nc wych 
warunków, o pielęgnowanie konserwatyzmu! W 
kształtach odpowi udających nuwoj „orze ' o obro 
nę pnzycy i jeszcze n estraecnyoh.

Pojawił się więc ,agrarvzm ‘. Dawniej nie 
akcentowano go w programach konserwatystów, 
usiłowano oderwać politykę od w arunków tak 
miarodajnych jak różnice ekonomiczne, roząice 
interesów zawodowych td. Konserwatyści potrą 
fili dokaizać nawet tej sztuki, że SŁrwali swą 
politykę od potrzeb realnych kraju, jako zEore 
wiska ludzi pragnących pracy i chleba. Ale tenr 
samem poderwali &ohe podstawę bytu 1 siły. 
Dziś pozostały z nich szczątki, wprawdzie liczę 
hnls silne jeszcze, atoli na razie słabe dlatego, ż* 
dopiero teraz rozpoczęły rewizię sw )go program*

„Zielony sztandar“ mą odtąd powiewać nód 
obozem konserwatystów Na ogół myśl na nowa 
i niezłą, stosowana w innych krajach i  bardzo 
dobrym skutkim.

U nas pierwszą próbę agrarnej koncentracji 
mieliśmy podczas wyborów sejmowych, kiedy 
wielcy i mali rolnócy“ zawarli rodzaj wybor­

czego przyn erza, które miało wprowadzić ly 
dowc-ów do kuła polskiego. Odtąd pragregn a- 
gframy, jako przyszła nadstawa konserwętywne' 
go stronnictwa, zaczy-ia być coraz silniej akcen 
tcWamy. zwłaaszcza po za obrębem grupy kra*
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kowskiej, która z nasfury rzeczy op'ora się prze 
dewszystkiem na ludności miejskiej.

Obecnie mamy do zu-citowaaia nowy objaw 
umiłowań przemidpmia punktu ciężkości Łon, 

serwatywncgo programu na grunt agrarny. Po- 
.iswla się broszura p. t. ..Dkicaego my wyborcy 
z większej własności nie mamy s*ę skupiać pod 
zielonym sztandarem?”

Autor tak tłumaczy na wstępie swoją myśl.
,.W naszej delegacyi do Rady państwa sła 

wna wymiana mózgów stała się faktem, czyli ze 
stronnictwa rządzącego przeszliśmy, jeżeli nie 
do opozycyi w Kole polskiem, to jednak oddać 
musieliśmy ster dzierżony przez lat dziesiątki z 
niezaprzeczonym pożytkiem sp*Sęczeństwa na­
szego. Przed tern oddaniem berta nie obroniła nas 
nawet nasza rutyna i dojrzałość polityczna i 
parlamentarna, łub jeżeli tak się wyrazić wolno, 
sprawność w rządzeniu, której inne stronnictwa 
nie posadały w tvm stopniu. W  nowo wybranym 
Sejmie krajowym straciliśmy także absolutną 
większość. Absolutna przewaga party* konser­
watywnej tu i tam zmalała, i trzeba nam bę 
dzie do większości poszukać sobie zawsze soju* 
szników.

/Zmiana to wielka » cboć trudniej będzip 
party i konserwatywnej rozwinąć nieraz skrzy 
dla swojego działania i planów, to jednak ko. 
rzyść jedna jest niezmierna; odpowiedzialność 
przodownictwa moralnego naszego już na nas 
samych nie spadnie.

Teraz zastępujemy tylko intferesa zacho 
wawcze, i tylko wobec zachowawców odpowie: 
dzialnymi jesteśmy, a fakt ten zmienia ogromnie 
cel naszych moralnych obowiązków Wprawdzie 
idealne cele stronnictwa i dążenie do Wpływu na 
sprawy publiczne pozostać musi naszym pragnie 
niem, jednakże, tak zwana przez naszych prze 
eówników, polityka opieki się skończyła. Powsta­
je pewno przez to pewne zmniejszenie zakresu 
działania ale zostaje więcej s*ł i czasu do za­
stąpienia inteienłw Sredniąj i -Riefkej1 włas •' 
ności” , która jedna nie śmiała i nie chciała o 
sobie pamiętać i za sobą chodzić.

W  dalszym ciągu broszury omawia autor 
budzący się coraz szerzej ruch agrarny, i wyra 
ża ubolewanie, że niema on dostatecznego popar

6 9 ) ferzy OfmeL

Ostatnia miłość.
Pan« de Fcsitenay wstrząsnęła głową:
— Nie! jestem tylko sprawiedliwa.. Czynię 

tylko to, co powinnam; nie myśl jednak, abym 
sredze nie cierpiała Serce me rozdarte, gdyż 
kocham męża z całej duszy, a sama myśl o tern, 
że miłość jego nie należy do mnie, zatruwa mi 
życie. Jesteś nieszczęśliwą, że musisz odjechać, 
ale czyż ja nią nie jestem‘i O, tysiąc razy więcej, 
'bo muszę z nim- pozefctać, widzieć jego rozpacz, 
któryj ułagodzić n*e będę w stanie. Gdyż za nic 
w świecie nie chciałabym, aby się dointyślił wy­
krycia jego tajemnicy, nie chcę, aby się musiał

rumienić przedemną!
Wyrzekła te słowa napozór spokojnie, przy 

końcu jednak straijła panowanie n&d sobą; 
oczy zapełniły się łzami, łkania rozrywały jej 
piersi.

Łucya rzuciła się do nóg L» ednej męczeniu 
ey, całowała jej ręce. Była tak uniesiona, że 
w obecnej chwili poświęciłaby jej swe życie bez 
namysłu. I  dwie rywalki rzuciły się sobie w 
objęcia, niepomne wzajemnych krzywd i uraz. 
Po chwili hrabina odzyskała zimną kre-A : sinut 
nie ale stanowczo wyrzekła:

— Musimy się rozłączyć, Lucyn Nie bę­
dziemy się już mogły serdecznie pożegnać, nie 
będziemmy same. Jakże byłabym szczęśliwą, gdy 
by mi wolno było kochać cię. jak własne dziecko, 
mieć się zawsze przy sobie, w ydać zi mąż i 
widzieć cię szczęśliwa- Lcs zarządził inaczej. Nie 
powinnaś ranie nienawidzić za lo, ■/» staję c: na 
drodze do szczęścia, źe jestem zawadą między to. 
bą a twym ukochanym. Wierz mi --- czas łago­
dzi wszystko, zabliźnia najboleśniejsze rany. 
Powłinnam zawsze w*cdzieć o miejscu twego p»- 
bytu. Może (niedługo przywołam cię napowrót.

Ostatnie zdanie wyrzekła tak jakoś dziwnie, 
że Łm-ya utkwiła w niej zdunycne oczy: chemia

cią ze strony przywódców partyi. To go prawa* 
dz* do dyskretnego, ale dość wyraźnego wyra 
żenią nieukontentowania z powodów, że ci przy 
wódcy przedstawiają po większej części żywioł 
miejski. Autor gotów jest zrezygnować zupełnie 
z miast; i mie przestrasza go wcale antagonizm 
pomiędzy wsią a miastem. M a mego konserwa 
vzm może stę odmłodzić tylko na wsi pod zielo 
nym sztandarem, a uprzedzając zarzuty, które 
go spotkać mogą, tak się tłumaczy:

„Niewątpliwie najpierw spotka mnie ciężki 
polityczny zarzut, że przez takie odmjodnienie 
konserwatyzmu rzucam na pastwę i pożarcie 

prądom demokratycznym ideę zachowawczą, 
wykwjtłą w naszych miastach. N ‘ecli mi wolno 
liędzic na to powiedzieć, że idea konserwatywna 
w miastach naszych dzięki coraz większej dojrzą 
łości społeczeństwa naszego już tak szerokie za 
puściła korzenie, że potrafi ze swoich tradyeyj 
i ze swojej his tom i dostateczne dla własnego od­
żywienia się wyciągnąć, soki. Przypuszczam więc, 
ze jeżfeli przez swoją siłę ma. ona racy o bytu w 
miastach, to nic powinna się obawiać tej pe­
wnej rozłąki, którą wywoła zszeregowanie się 
konserwatystów w hufiee agrarny. Jeżeliby zaś 
idea konserwatywna bez poparcia zachowawców 
wiejskich w miastach naszych ostać się nie mo 
gła, to powitań wam śmiało, że zbyt wiele jej 
poświęcamy, nie szeregując się w tak trudnej 
chwili”  . . .

W  końcu wyjaśnia autor ekonomiczne ko­
rzyści unii agrarnej dla wielkiej własności i tak 
kończy swoje wywody:

„Łącząc sie ped zielonym sztandarem, chy 
ba ani politycznie, ani ckonomJcznje nic 
nie stracimy, skorzystać zaś możemy nitznuer 
nie. Największą zaś moralną korzyścią będzie to, 
że przesuniemy walkę polityczną, w której 
wciąż nasze najlepsze siły marnujemy, na pole 
ekonomiczne. A  dając do tej unii inieyatywę, da­
my pierwsi rzeczywisty przykład pozytywnej 
pracv, do której wciąż innych nawołujemy.”

Uwag* nasze o tej bardzo zaamiernie.i bro 
szurze, zamieścimy jutro.

pytać o coś, lecz wyniosłe, dumne spojrzenie bra 
Liny zamknęło jej usta.

— Tak — ciągnęła dalej — muszę wiedzieć, 
gdzie będziesz i, proszę, daj mi słowo, że w razie 
mego wezwania przy będziesz natychmiast.

— Przyrzekam.
— Dzięki! teraz jestem już spokojną. Do ju 

tra więc.
Złożyła macierzyński pocałunek na czole 

dziewczęcia i wyszła.
Łucya pozostała samą.

XŁ

Nazajutrz) goście, zamiigizkująpy willę, do$ 
wiedzieli się ze zdumieniem o Wyjeździe panny 
Andrhnont. Hrabina odwiozła ją na kolej i tylko 
co powróciła.

Gdy baron Tresorier zagadnął ją. o przy.- 
ezynę nagłego odjazdu Łucya, odrzekła ze zwy­
kłą swobodą:

— Panna Andrimonf wyjechała dla nregu 
lowania swych interesów.

— Zresztą — dodała — może tnie wróć już 
do Deauville, boć. pocóż? — sezon ma się ku koń. 
cowk My też wkrótce jedzipmy do Cravant. 
Wkrótce męstome pora polowań: byc może, Łu­
cya wprost tam przyjedzie.

W  ten sposób wyjazd Łueyi uzasadniła wo 
bec towarzystwa.

Baron de Cravant był na spacerze z Arman 
dem i nie słyszał tłomaczenia brab&ny.

Wrócił niezwykle roztargniony; u'e pytał o 
nic nikogo. Widocznem było iż hrabia wyłusz- 
czvł m « tak ważne powody, że musiał się im 

poddać.
Rozmowa miedzy di^oma, kuzynami była 

naprzód obmyśloną przez panią de Fontenay.
Z samego rana kazała prosić męża, do siebie 

i z zupełnym spokojem oświadczyła mu, że Lu­
cyn odjeżdża dziś jeszcze.

Armand spojrzał pytająco na żesię; mittiowoł*

Listy z Rzymu.
R z y m dn. 7 kwietnia.

Przez dwa dni wyglądał Rzym j&k miasto 
obumarłe. Izba robotnicza bowiem, w połącze­
niu z innemi socjalisty rano - anarchistycznemi 
organizacjami ogłosiły strajk powszechny, wzy­
wając de niego telegraficznie inne miasta Ita­
lii, które jednak nie usłuchały wezwania. W  
jednej tylko Bolonii, strajkowała część robot­
ników. W  Rzymie samym strejk robotników 
był ogólny —  nie kursowały tramwaje i doróź 
ki nie pojawiły się na placach — i trzeba by 
ło pieszo dalekie odbywać karsa. Zresztą nie 
dał się strejk bardzo we znaki; — nie brakło 
ani chleba ani mięsa, bo sklepy z żywnością, 
cukiernie itp, były otwarte, a strajkujących w 
rzeźni i piekarniach zastępowali rzeżnicy i pie­
karze wojskowi Żadnych też więcej ekscesów 
nie było, cboć obawiano się ich w czasie po­
grzebu zabitych na placu Gesu manifestantów. 
Partje socjalistyczne wydały nawet szumną o- 
dezwę, w gwałtownych wyrazach atakującą 
rząd i wzywającą do strejkn i tłumnego udzia­
łu w pogrzebie^ Śyndykaliśoi i anarchiści osob­
no naradzali się nad sposobami zemsty, w ja­
kiejś norze śród labiryntu krętych uliczek. A le 
rząd kazał otoczyć wojskiem‘ całą dzielnicę i 
ajenci policyjni z karabinierami aresztowali a 
godz. 2 w nocy 75 zebranych tam przewrotów 
ców i odprowadzili ich do kwestury central­
nej. Niektórych potem wypuszczono, ale 5#= 
odstawiono do sądowego więzienia. Aby zapo- 
biedz dalszym awanturom lub stłumić je w za­
rodku, kazała policja ciała zabitych przewieźć 
nocą cichaczem na cmentarz. —  nie było więc 
demonstracyjnego pogrzebu, tylko nazajutrz, 
dozwolony pochód z wieńcami na groby za­
bitych i to bocznemi ulicami W  czasie tego 
pochodu stało wzdłuż całej drogi wojsko z na­
sadzonymi bagnetami, a w eiągu całego straj­
ku stało pod bronią skonsygnowanych kilka 
tysięcy żołnierzy, których strategicznie w róż­
nych punktach miasta rozstawiono. Nie przy 
siło tedy do żadnych większych awantur. Ato­
li w parlamencie wystąpili posłowie socjalisty-

na twarzy jego odmalowało się zdumienie Wtobeą 
urzeczywistnienia projektu, który dotąd jesztA 
zdawał mu się mcmożebnem do wcielenia w?
życie.

Hrabina ciągnęła, dalej, zupełnie natura! 
nym głosem:

— Nie potrzebuję chyba ci tłomaczyć, ze* 
wyjazd ten, raczej ucieczka, jest skutkiem natar 
czywości Wioną de Cravant. Nasza, mała dziczka 
wyobraziła już spbie, że traci tu swobodę Si 
spokój; nie ma siły walczyć z człowiekiem, któ~ 
ry w jej oczach ma jedyną Wadę, że ją kocha.

— Prosiła mnie, abym dala odmowną odpo 
wiedz Pawkrwi, abym mu wytłumaczyła, że za, 
biegi jegą są próżne, ona zoną jbgo nigdy oifM 
zostanie. Bądź tak dobry, pojedź z Pawłem do> 
kądkolwiek na spacer, aby Łucya spokojnie od­
dalić się mogła.

— Może cię wyręczyć z niemiłego obowiązku, 
jaki na cię włożyła panina, Andrimtmt?

— Bardzo byłabym ci za to obowiązaną.
Około dziewiątej dwaj przyjaciele byli już

daleko; dopiero o dwunastej wrócili do doimv 
napozór w dobrej komitywie, ale W gruncie rze 
czy- powasmeni. Jakkolwiek baron był lekko
myślnysn światuwcem, ptra-tmowoh zaczął się 
zastanawiać nad dziwnemi wypadkami, w które
zastał wmieszaaw od sześciu miesięcy. I  rozmy­
ślając dłużej, niż to było jego zwyczajem, do­
szedł do wniosku, że prawdopodobnie Łucya, za 
mąciła zwykły spokój Miny i  Armanda. T gdyby 
rzeczywiście panna Andrimont była tego przy* 
ezyną, jedno możnaby przypuścić ..

Młodzieniec zamyślił się.
Zresztą spokój hrabkwtwc de Pontefiay 

zdawał się być tok zupełny, że mógł oszukać naj 
czujniejsze oko. Margrabia de Villen<a8y prowa 
(łz'ł z Mina długą rozmowę, która nie zdziwiła 
nikogo: stary dyplomata miał u niej saesapgM- 
niejsze łaski.

^Ciąg dalszy nastąp*-) ■>
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cżni z interpelacjami, żądając nkerania win­
nych, którzy kazali strzelać. Przy tem wypowiada 
li takie zdania, że Ind wzburzony racie czasem 
rzucać na policję i wojsko kamieniami — ale 
atakowani nie powinni na to reagować, tylko 
zachować zimną krew i cierpliwie znosić razy; 
zarzucano również, że nie było zwykłych trzech 
gyjnałów przed ożyciem broni.

Prezydent ministrów Giolitti odpowiedział 
spokojnie, podając skonstatowane przez bez­
stronnych świadków szczegóły i nie objawia­
ją© żadnego subiektywnego zdania, dopóki nie 
wydadzą o tem wyroku zajęte już tą sprawą 
władze sądowe. Socjaliści nie byli tą odpowie­
dzią zadowoleni i poseł Turati starał się so- 
flsłycznymi wywodami uniewinnić zaczepia­
jących — a potępić policję i wojsko, że w o- 
bronie swej użyło broni. Ogromna jednak wię­
kszość parlamentu przyjęła oklaskami mowę 
ministra, — a niektórzy z posłów ciętą dawa­
li odprawę Turatiemu i innym posłom socja­
listycznym, wykazując naprzód, że całe zajś­
cia nie było przypadkowe, ale z góry ukarto- 
wune. Wieln z manifestantów miało kamienie 
w i aeszeniach — a owe wozy z cegłami były 
naprzód zamówione i zdaleka jnż pod osłoną 
*yklistów z czerwonemi krawatkami towarzy­
szyły pochodowi na plac G e s n ,  gdzie miały 
służyć za pociski. Wojsko i policja najmniej 
35 minut znosiły cierpliwie padający grad ka­
mieni i dopiero gdy z tłumu padł strzał ‘re­
wolwerowy, odpowiedziały bez komendy, ale 
po trzech sygnałach, strzałami. Wielu jednak 
żołnierzy strzelało w powietrze, jak świadczą 
znaki od knl widzialne na wysokości pierwsze 
go i drugiego piętra w ścianie pałacu naprze- 
«iw  kościoła Gesu. Wojsko spełniło tylko prze­
to swą powinność i to w sposób bardzo umiar 
kewany i dziwnie brzmią słowa odezwy soc­
jalistycznej, że wobec tego co zaszło w Rzy­
mie, bledną najstraszniejsze bezprawia w naj­
bardziej tyrańskieh państwach. Niechby spró­
bowali obrzucić wojsko kamieniami w Warsza 
wie lub w Berlinie, a pewnie nie trzech ale 
kilkuset byłoby zabitych. Dziś już spokój po­
wrócił, strejk ustał, tramwaje i doróżki kursu­
ją, a dzienniki spokojniej omawiają wypadki 
po dwudniowej pauzie w czasie strejku. Pod- 
aoszą też dziwne zachowanie się burmistrza 
Nath&na, który na Kapitolu kazał wywiesić ża­
łobną chorągiew.

Wi. Srr.

I .  U O R K IJ .

Ć W I C Z E N I E .
Wszyscy ludzie mają plamy na stimieniu 

1 0  mam jedną plamę.
Ale ludzie w ogromnej większości traktu­

ją te upiększenia na obliczu swej duszy nad­
zwyczajnie prosto; noszą je oni z tą samą ła­
twością, jak wykrochmalone koszule, ja zaś nie 
•oszę talach koszul i prawdopodobnie dlatego 
tak bardzo niewygodnie jest mi z ową plamą. 
Słowem — chcę uderzyć w skruchę.

Nie dlatego wpadam w skruchę, że nie 
znajduję w życiu innych przyjemnych rozry­
wek lub, ze nie czuję się w możności zainte­
resowania ludzi w inny sposób- nie imam się 
szczerości także dlatego, że chcę coś o swo­
ich zaletach opowiedzieć — o nie! Nie powo­
duje mną żadna z tych przyczyn, które zazwy­
czaj pobudzają ludzi do publicznej spowiedzi. 
Skrusze oddaję się dlatego, żem poczuł: czas 
joż pa to ! I oto wziąłem pióro do ręki i chcę 
szczerością, jak szczotką, sczyścić z duszy mej 
ową ciemną plamę, która oddawna mnie gnębi.

0 - ''

Zaczęło się to wszystko wesołego dnia ma­
jowego na ulicy, kiedy spotkałem na spacerze 
pewną znajomą gimnazistkę. Imię jej Elibiet- 
ka miała arcywesołe oczy— ale tym razem by­
ły one smutne; twarzyczka różowa, wytworna, 
ożywiona—w chwili spotkania była blada i bez 
życia; miała lekki, jak lot ptaka, chód — teraz 
nogami ledwo pornszała.

Fiulandja b niebezpieczeńsimie...
Jedyny kraj w państwie rosyjskiem, gdzie 

pannje spokój zupełny, bez sądów wojenych,bez 
najrozmaitszych „ochron44 — Finlandja stała się 
w ostatnich czasach przedmiotom ciągłych na­
paści ze strony heroldów rosyjskiego nacjona­
lizmu i reakcji. Pisma tego pokoju, jak „Now. 
Wrem.*4 co dnia zapisują całe szpalty szczuciem 
na Finlanczyków i przedstawianiem „niebez- 
pieezeństw“ , jakie grożą Rosji ze strony „rewo­
lu c ji finlandzkiej. Ta nagonka nacjonalistyczna 
znalazła silny odgłos w Dumie. Wniesiono tam 
szereg interpelacji z powodu zbytnej „powol­
ności, jaką rzekomo ujawnia rząd wobec „u- 
rosczeń4'finlandzkich. to znaczy wobec zagwaran­
towanych konstytucją praw autonomicznych 
księstwa Finladzkiego." Ta kampanja przeciw 
FiDnladji jest na rękę rządowi rosyjskiemu, któ­
ry niewątpliwie odgrywa tu rolę głównogo re­
żysera Trzeba bowiem przypomnieć, że za rzą­
dów Mikołaja II probowano po raz pierwszy 
nczynić zamach na konstytucję finlandzką. Za­
miarowi temu przeszkodziła jednak wojna ro­
syjsko-japońska. W  obawie ruchu rewolucyjne­
go tuż pod bokiem stolicy państwa, car ogło­
sił manifest, przywracający wszystkie dawne 
prawa Finlandji, i likwidujący represyjny okres 
rządów jenerał-gubern&tora Bobrikowa."

Dziś czasy się zmieniły, Rząd czeka tylko 
okazyi, aby znów i Finlandję pozbawić jej do­
tychczasowej wolności. Na skutek alarmu „istin- 
no-ruskieh44 patrjotów, poczynił już szereg za­
rządzeń „przygotowawczych44. Granicę Finlan- 
dji < bstawiono wojskiem, cieszącemu się sym- 
patją wśród miejscowej ludności jenerał-guber- 
natorowi Gerardowi dano dymisję jako zbyt 
„miękkiemu44, wewnątrz kraju wysłano całą ar- 
mję rosyjskich ajentów policyjnych, którzy po­
częli tara z coraz większą swobodą tropić ro­
syjskich przestępców politycznych, szukających 
schronienia w Finlandji.

Wobec tych zamachów stanowisko senatu 
 ̂rząd u wykonawczego) Finlandji stało 8ię nie­

zmiernie trndnem. Był on nie tylko narażony 
na ciągle ataki nacjonalistów rosyjskich, ale 
podlegał coraz surowszej presji rządu rosyj­
skiego. I w takiej właśnie chwili, tak krytycz­
nej dla Finlandji, jak to już wiemy z telegra­
mów zaszedł niespodziewany wypadek w sej­
mie finlandzkim. Mianowicie w d. 27 z. m. sejm 
ten większością 71 głosów przeciw 47-u przy­
jął zaproponowaną przez socjalistów formułę

— Dzień dobry, Elzbietko! Jak zdrowie 
twoich lalek?

Zapomniałem powiedzieć, w której była 
klasie. W  czwartej. Lubiłem bardzo bawić się 
z nią lalkami—to oświeźa doskonale po obco­
wania z ludźmi.

— Dzień dobry— odpowiedziała i usłysza­
łem łzy w jej głosie. Cóż ci to dzieweczko4?— 
spytałem przerażony. Przyznaję — kochałem 
ją i ona odpowiadała mi wzajemnością z całą 
mocą i namiętnością swoich lat dwunastu. Mia 
łem zaledwie pięćdziesiąt trzy łata.

— Zadano nam znowu ćwiczenie — odrze­
kła po przez łzy.

— Ćwiczenie? Hm! Czyż temat jest tak 
smutny, że płaczesz jnż przed jego opraco­
waniem?

Uśmiechnęła się.
— Tak, panu dobrze— pana nie zmuszają 

do pisania ćwiczeń.
— Niestety, Eiżbietko, i mnie także zmu­

szają. Z tą tylko różnicą, że ciebie zmusza na­
uczyciel, a mnie okoliczności. Zostawmy na 
stronie kwestję. co gorsze. Ale nie martw się, 
napiszę za ciebie wypracowanie. Jaki temat?

— Woda i jej znaczenie w przyrodzie i w 
życia człowieka. Napisze pan? Jaki pan dobry! 
Na piątkę?

Postaram się na p.ęć z plusem!
— A potem przyjdzie pan pobawić się z 

lalkami?
— Po ćwiczeniu? Obowiązkowo.
— Do widzenia, dobry pan!
I  odeszła...
Dlatego zaproponowałem jej tak szybko o- 

pracowanie ćwiczenia, że byłem już z tem o- 
beznany.

przejścia do porządku dziennego treści takiej:
„Przechodząc do porządk u dziennego, sejm 

wypowiada przekonanie, że obecny senat który 
od początku nie cieszył się zaufaniem szero­
kich warstw narodu, nietylko nie wziął na sie­
bie, jak to dyktował konieczny obowiązek, ini­
cjatywy w najniezbędniejszych i-eform*ach, lecz 
je wprost powstrzymywał, który, trzymając się 
w swych krokach administracyjnych systemu 
działania, skierowanego przeciw proletariatowi, 
przeszkodził większości narodu skupić siły we­
wnętrzne dla odparcia nowych doświadczeń 
zewnętrznych; który obraził podtrzymującą na­
sze prawa część narodu rosyjskiego tem. że 
dopuścił do aresztowań, wygnań i oddania w 
ręce administracyjnych sądów karnych nietyl­
ko takich Rosjan, którzy okazali się winnymi 
przestępstw politycznych pod wpływem teroru 
administracyjnego, lecz i innych obywateli ro­
syjskich, należących do partji opozycyjnych; 
który dalej, objawiając występną skłonność do 
ustępstw, poddawał się żądaniom, wystosowa­
nym pizez rosyjską reakcję i zawierającym o- 
graniczenie praw narodu naszego do zdecydowa 
nia o sobie, i zbliżając się do reakcji, nie wy­
pełnił swego kouiecznego obowiązku w waice 
o prawa naszego narodu, — w ten sposób do­
wiódł, że nie ma sił do odparcia napaści, zno­
wu skierowywanych przez reakcję rosyjską 
przeciw niezależności wewnętrznej naszego 
kraju i wolności naszego narodu44.

Przyjęcie tej formuły poprzedziły bardzo 
ożywione rozprawy w sejmie. Komisja wniosła 
motywowane przejście do porządku dziennego, 
w którera rządowi proponowano" „mocno pilno­
wać praw krajowych i uczynić wszystko dla 
odwrócenia niebezpieczeństw, mogących grozić 
prawom chronionym przez prawa "zasadnicze*. 
Niestety formuła ta nie uzyskała większości. 
Aby zrozumieć przyczyny tego, trzeba uprzy­
tomnić sobie fizjonoraję sejmu finlandzkiego. 
Sejm ten wybrany został w roku ubiegłym po" 
raz pierwszy na zasadzie najbardziej demokra­
tycznej w całej Europie U9tawy wyborczej z r. 
1ł06. Liczył ogółem200 posłów w tem80, czyi 

40 procent soejal-demokratów, a więc znaczni# 
więcej, aniżeli jakikolwiek inny parlament eu­
ropejski. Drugie, co do liczebności, miejsce 
zajmowało stronnictwo starofióskie, opierające 
się na duchowieństwie, drobnem kupiectwie i 
zamożniejszem włościjaństwia. Centrum stano­
wili Szwedzi, t  zw. swenomani, z których ło ­
na wyszedł w r. 1905 senat.

Jak widzimv z powyższego zestawienia so-

Pewnego razu nauczyciel literatury posta­
wił mi dwójkę za ćwiczenie, napisane dla gi­
mnazistki klasy piątej na temat: dodatnie ry­
sy charakterów Skałozuba i Mołczalina. Za dru 
gim razem dostałem jedynkę z minusem za 
ćwiczenie, napisane dla ucznia gimnazjum kla­
sy szóstej na temat: Pożytek i szkoda, płynące 
z szanowania rodziców—czy coś w tym ro­
dzaju. .

Byłem więc obeznany z tem, co należało 
czynić. A  jednak zamyśliłem się.

Ogromnie mi na tem zależało, aby moja 
miła dziewczynka dostała pełny stopień. Jakby 
to napisać, aby dostać właśnie piątkę, a nie 
mniej? Co?

Zastanowiwszy się nad tem, doszedłem do 
wniosku: nim zacznę pisać, muszę wyobrazić 
sobie, że nie jestem człowiekiem wysokości 
dwóch arszynów i dziesięciu werszków, a ma­
leńką, różowolicą uczenicą lat dwunastu. Bez- 
wątpienia nauczyciel, podając pewien temat, 
bierze pod uwagę wiadomości dziecka, jego 
psychologję. styl, wreszcie ideowy, że się tak wy­
rażę pogląd na temat ćwiczenia i jego stosunek do 
owego tematu Bezwarunkowo tak być musi. 
Stąd wniosek, że muszę w miarę możnośei — 
naśladować dziecko, olicznie!

Wróciwszy do domu, położyłem się na ka 
napie, zapaliłem papierosa i zasnąłem, czego 
wcale uczynić nie chciałem. Obudził mnie przy­
jaciel, który przyszedł mnie odwiedzić, czego 
—jak się okazało—także uczynić nie chciał. 
Wyszedł z domu bez żadnej najmniejszej chę­
ci przyjścia do mnie i przyszedł! Zaczęliśmy 
rozprawiać o tem, jak elastyczne są więzy przy­
jaźni: idzie sobie człowiek na prawo do domu

Pierwsza Krakowska Elektromotorowa Fabryka Wędlin i delikatesów pod firmą: 
J. K. Kurkiewicza KralJtfB, Grodzfca 7, 7(1. SOI flljc luliicz 3, Szewca 2

Klecą przy nadchodzących Święta eh Wielkanocnych znakomite szynki, boczki z młodych prosiąt, Ijarczlji, rolady Ijieł- 
•y prawdziwe czysto wieprzowe, jaljo też polędwice krajane, siekane, m ieszanina w  40 gatunkach i

wszelkie inne wplliny W Zakres masarstwa wchodzące.!
*  w  asKatcczBia sit za zaliczką odwrotnie. Z as in ien ia  świąteczne aa prowiacyi sprasza s if  fcilfca ta i wcześniej zamawia*
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cjaliści nie mieli w sejmie bezwględnej więk­
szości. Stawiając swą awanturniczą i niebez­
pieczną rezolucję, nie przypuszczali,'aby la re­
zolucja pi zeszła. .Tak zwy kle u socjalistów, 
chodziło im o „demonstrację''. Ale „demon­
stracja" ta pociągnęła za sobą nieoczekiwane 
następstwa. Stało się bowiem coś, czego nikt 
się nięspodziował, najmniej zaś socjaliści. Re­
zolucja ich, gdyby przeciwko niej byli oddali 
głosy starofinowie i szwedomani. musiałaby u- 
paść. Ale starofinowie postanowili wrogom 
swym z lewicy ułatwić zwycięstwo, wiedząc 
że będzie ono pyrhusowem. Powstrzymali się 
od głosowania i tem spowodowali przejście for­
muły socjalistów. Przewidywania starofinów 
sprawdziły się: następstwem przyjęcia formuły 
socjalistycznej, jak to wiemy z telegramów, by­
ło rozwiązanie sejmu i rozpisanie nowych-wy­
borów, A  w obecnych warunkach fakt ten kry­
je  w sobie poważne niebezpieczeństwo dla 
Fmlandji. Stanie się bowiem doskonałym pre­
tekstem i wygodną okazją do dalszych zaku­
sów reakcji rosyjskiej — i to w chwili, gdy 
Finlandja pozbawiona sejmu, i wydana na łup 
wyborczych walk partyjn., będzie najmniej od­
porną. Rząd rosyjski i koła nacjonalistyczne 
nie omieszkają z pewnością wyzyskać tej po­
myślnej dla nich chwili. W  ten sposób bez­
myślna polityka socjalistów i zaciekłość par­
tyjna starofinów mogą ułatwić „istinno-ruskim" 
patryjotom i rządowi zamach na prawa i wol­
ność Kinlandji...

„PiriniBij" postęp.

Wiemy, czem jest „postęp" w pojęciu je ­
go urzędowych apostołó w z pod sztandai a ży­
dowskiego. Pierwszym jego obowiązkiem jest 
zażarta walka ze wszystkiem, co przypomina 
w czemkolwiek tradycję, ideały i kulturę na­
rodową polską. Ale ten sam „postęp", który 
tak zajadle gromi „nacjonalizm i szowinizm" 
polski, jako reakcję, czarnoseciństwo i Ł p„ 
jednocześme okaznje wielki respekt przed naj­
bezwzględniejszym nacjonalizmem i najdzik­
szym fanatvzmeru żvdów, Charakterystvcz- 
nem oświetleniem tego rodzaju „postępu pol-

pizyjaciela, wtem -znajduje się jednak u niego 
j przeszkadza mu spać. Potem mówimy o wi­
nie i o ludziach, którzy piją wino. Doszliśmy 
do takiego wniosku. Ludzie, którzy mają pie­
niądze w kieszeni lub kredyt w handlu win, są 
w  możności kupowania wina, zaś ci ludzie, 
którzy nie mają jednego, ani drugiego — wina 
kupować nie mogą. Kiedy przyjaoiel pcszedl, 
było zbyt późno na pisanie o wodzie.

Ćwiczenie zadane było na sobotę— miałem 
jeszcze dwa dni czasu. Nazajutrz przeszkodą 
dla wody był nie przyjaoiel, lecz wino, które 
w stosunku do mnie okazało się nieprzyjacie­
lem. I oto nadszedł dzień ostatni i zasiadłem 
do pisania o wodzie i znaczeniu jej w przyro­
dzie i w życiu człowieka Miałem silny ból gło 
wy, jednakże napisałem. Potem—przeczytałem: 
nic absolutnie nie zrozumiałem i zdecydowa­
wszy, że widocznie uda tnie naśladowałem dzie­
cko i w ten sposób zadowoliłem zupełnie nau­
czyciela, zaniosłem wypracowanie uczenicy.

Powitała mnie radośnie.
Gptowe! Ach jak dobrze! Na piątkę, 

prawda" Napewno, wszak pan literat... Cho­
dźmy do lalekl

Poszliśmy i bawiliśmy się, puczem posze 
dłem do doniu i spokojnie spałem całą noc...

\ (Ciąg dalazy nastąpi.)

skiego" jest polemika, jaka toczy się obecnie 
w prasie Król. Polskiago.

Jak wiadomo, głównym organem „postę­
powym 1 w Warszawie jesl „Nowa Gazeta" re 
dagowana przez żyda Kempnera. „Postępo­
wość" jednak w tym dziennika zlała się zupeł­
nie z nacjonalizmem, ale naturalnie żydows­
kim. Niedawno ten „czołowy organ postępu 
polskiego" rozpisywał się z wielkim pietyzmem 
o „balu Purymowym", urządzonym przez ciem 
ne żydowstwo. Przeciwko temu zaprotesto­
wał na szpaltach równie postępowego „Kurje- 
ra Lubelskiego" p. E. Sokołowski. I rozpo­
częła się niezmiernie charakterystyczna pole­
mika, bo zabrał w niej głos najpostępowszy 
z postępowców warszawskich, znany w War­
szawie poeta p. Leo Rejmont. Jesl on żydem 
(prawdziwe jego nazwisko brzmi: Leopold Blu 
menthal) i wydaje najradykaluiejszy niewątpli­
wie tygodnik p. t. „Wolne Słowo", nikt więc 
chyba p. Belmonta nie może posądzić o wste 
czność, antysemityzm itp. brzydkie nawyczki.. 
Posłuchajmy więc jego bezstronnego świadec­
twa. Oto własne słowa redaktora „Walnej 
Słowa".

..Pan Sokołowski pisze, że nie wie, co oj 
znocza rwa religijna rocznica pamiątkowa „Pu 
rym". Ponieważ przypadkiem, z obowiązku 
mojego pochodzenia, wiem coś o tem, będę 
mógł rzeczowo udowodnić, że protest p. So­
kołowskiego w „Kurierze" lubelskim był bar­
dziej słuszny, niż autor jego mógł się spodzie­
wać".

. Opowiadają kroniki żydowskie, źe byl 
przed 22 wiekami taki barbarzyńca i idjota, 
taki król-despota, Ahaszwerus perski, który na­
przód za podszeptem swojego ministra Hama­
na pozwolił swoim poddanym wyciąć w pień 
wszystkich żydowskich przybyszów i niewolni­
ków w swojem państwie, a potem zwiedziony 
miłością dla żydówki Estery, ponieważ rozka­
zów swoich cofać nie mógł, pozwolił Żydom 
urządzić rzeź swoich poddanych.

1 Żydzi urządzili sobie krwawy bal Pury- 
mowy, święto j samoobrony" — i Purym jest 
hołdem, oddanym królowo, który shańbił się 
jednym i drugim rozkazem, bo nie mógł co­
fać swojej podłości i głupoty, lecz zamalowy­
wał ją przez inną — jest pamiątką rzezi, któ­
ra, jeżeli nawet wynikała z konieczności samo­
obrony, może być czczoną wieki tylko przez 
lud, który nie uwol*ił się z barbarzyńskich 
instynktów mściwości i nie wie, ze na mogi­
łach wrogów nie wolno tańczyć w słońcu kul­
tury nowożytnej.

Nie znam żadnej łiistorji narodowej, która 
z takiem zamiłowaniem, z taką rozkoszą ba­
brania się w krwawych wnętrznościach tru­
pów opisywałaby zwycięstwo nad wrogiem 
(ba! zwycięstwo podłe, bo łatwe — zwycięst­
wo uprzedzonych zawczasu przez Esterę, przy 
gotowanych doskonide na dzień 13 Adara) — 
jak ta „święta" kronka Estery.

Posłucfiajcie! — i wzdrygajcie się, co żyd 
obchodzi jeszcze dzisiaj, jako świętość. Krew 
kapie z Łych „świętych" kart:

„A  tak pobili Zydy Wszystkie nieprzyjacio- 
ły swoje, mieczem je mordując i tracącj i nisz­
cząc, a czyniąc z tymi co ich niecawidzieli, 
według upodobania swego.

„isawel i w Suzan, mieście stołecznem. 
zabili i wytracili Żydzi pięćset mężów".

(Tu następują na wieczną rzeczy pamiąt­
kę imiona wybitnych Persów i powieszonych 
synów Hamana).

..T rzekła Ester: Jeśli się królowi podoba, 
niech będzie pozwolono Żydom i jutro, aby 
uczynili według wyroku dzisiejszego".

1 królowi to się podobało.
„I 14 Adara zabili w Suzan trzysta mę­

żów.
„I zabili nieprzyjaciół swoich 75000.
„1 odpoczęli 15 Adara i sprawowali dnia 

tego uczty i wesela...
„I postanowili, że te dni Purym pamiętne 

będą co rok, w każdym 'wieku i krainie, i nie 
zaginą w pośrodku Żydów, a pamiątka ich nie 
ustanie u potomstwa!" (Esther, Rozdział \Nj.

Słuchajcie —  woła dalej p, Leo Belmoit. 
— Niema ani jednego narodu kulturalnego w- 
całej Europie, który obchodziłby dzisiaj bala­
mi, ucztą i weselem -- pogrom nawet *ajsa. 
ciętszych wrogów swoich. I tylko zatrzyma­
niem kulturalnego rozwoju, niezeuropeizowa- 
niern się Żydów można wyjaśnić, że Żydzi i 
dziś jeszcze obchodzą rzeź 7*.00'J mężów przed 
22 wiekami".

Takie świadectwo wydaje żydom nie ża­
den antysemita, nie wstecznik. — lecz żyd i 
radykał warszawski! Ale jesze wymowniejsze 
świadectwo daje on naszemu „polskiemu p*- 
stępowi", temu „postępowi", który czy to w 
Król. Polskiem, czy to u nas w Galicji stał się 
rzecznikiem — nacjonalizmu i fanatyzmu ży­
dowskiego. Wobec tradycji i dążeń polskie* 
zna on tylko pogardę, a natomiast ujawnia ta­
ki pietyzm dla „pnryinowych" nroczystości! B #  
jest to istotnie nie polski, lecz... purymoWf 
„postęp". Niema on nic wspólnego z praw­
dziwym postępem, a tem mniej z polskością...

Kronika.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIMI

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJANI

KRAKÓW  dnia 10 kwietnia 190* i .

— Kakcndnrayb fcosfrlelny: Dziś w pńtfsik 
Siedmiu Boleści Najświętszej Marji panny, Eaecnwta 
proroka i Makarego biskupa; w sobotę Leona W ie l­
kiego papieża wyznawcy, uokfcera Kościoła,

Kalendarzyk itstrotiomler.ny: Wschód 
c* rozpoca&t się dziś o grodz. 4 minut 5S; zachód prze­
pada o godz. G min. iit; długość dnia gods, 13 min. 4ił

Kalendarzyk piątkowy.

Dziś, d. 10 kwietnia.
T e a t r  m i e j s k i :  „Mąż męczennik1'.
O d c z y t y :  „Brazylia, jej ustrój polity­

czny i rozwój ekonomiczny obecnej dobv, z 
uwzględnieniem kolonii polskich" p Warcha- 
łowski redaktor „ Polaka" z Brazylii w a*h 
Umwersytetn lagiellońskiego o godzinie 6 wi* 
ozór.

„Bankowy kredyt emisyjny" radca mi*, 
dr. Marcin Szarski w Towarzystwie praw*i- 
czem w sali Uniwersytetu Jagiellońskiego (I I  
piętro) o godz. fi wieczór

K o n c e r t  Adama Didura w Starym 
teatrze.

7j A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i .  Po­
siedzenie wydziału filologicznego o godzinie i  
wieczór.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .  Walne zgroma­
dzenie Towarzystwa Miłośników historii i za­
bytków Krakowa w Sali Rady miejskiej o go­
dzinie 5 po południu.

Zgromadzenie powiatowe Kółek rolniczych 
o godzinie 10 rano w sali Rady powiatowej.

Zebranie Towarzystwa Zaliczkowego w lo­
kalu przy ul. Straszewskiego 1. 27 o godz. f» 
po połnduiu.

W y s t a w a  projektów zabudowania W a­
welu Wyspiańskiege i Ekielskiego w salach 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych.

T e a t r  K i n e t o n :  trzy przedstawienia 
kinematograficzne.

C y r k  E d i s o n :  Przedstawienie kinema­
tograficzne.

C h r o m o  f o t o s k o p  „Południowa Ka­
nada".

— W  NOWEJ RADZIE będą istnieć, jak 
donosi organ magistracki, dwa kluby, — de­
mokratyczny, — a raczej liberalny, — i mie­
szczański, a raczej prezydencki, Według 
dawnych, doskonałych wzorów, żydzi rozdzie­
lili pomiędzy siebie role i będą nataralnie na­
leżeli do obu klubów. Koło liberalne ozdobią 
wsjsyscy niezawiśli żydzi z dram Grossem na

no miarę M jnoojszych fasonóo paryskich oykonuje w ciąga 8  godzin ł S r P f

wOrieuJ paryska pracomnia gorsetom |f| * y * v * a
Krakom F h O R y flI15K fl 2 (hotel Drezdeński, róg Rynku),

oryginalne frm («K te w wicity* wyborze os sbłalzie. —  Zanbwieiia z prowincji tylprteczttia $i< otwrotną pocztą,

?rzyj«*je gorsety to naprawy i czyjzcze«U.|

#4 ujtifczyck do tajiroiszycfe w witiąia wykom  u  stystzU. P £ K J
fio rw ty
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czele. W  jaki sposób pogodzą to koleżeństwo 
»baj narodowi demokraci należący de rady, 
ze swymi zasadami, — to jest prawdziwą za­
gadką... Na firmamencie klubu mieszczańskie 
>go zabłysną pp. Dattner, Kpstein, Lamina Ra­
fał, Merz, Rosenblatt, Sare, Tilles i Wachtel.

T ak więc możemy być spokojni, interesy 
żydowskie są w obu klubach należycie zastą 
pione, i nie ma obawy, aby rada miejska o- 
kizała s:ę niewdzięczna dla tych, który są jej 
.prawdziwymi twórcami.

— KATOL. STOW ARZYSZENIE STRÓŻÓW 
przy roi. Związku Naród, urządza na cel po­
dupadłych członków i ich rodzin „Koło szczę­
ścia", połączone z produkcjami młodzieży i 
igrą mandolinistów. W iele pięknych i cennych 
rantów napływa od pp. kupców i osób ofiar­
nych, pragnących przyjść z pomocą tym. któ­
rzy mimo ciężkiej pracy nie znajdują żadnych 
funduszów, by urządzić choćby najskromniej­
sze święcone dla swych rodzin Koło szczę­
ścia odbędzie się dnia %2 b m. o godz. 3 po 
ipołudniu w salach Pol. Związku Naród, przy 
•ulicy Karmelickiej I. 4 I p. Tam też przyjmu- 
4® się łaskawe fonty, których rozlosowanie 
.nastąpi w niedzielę.

Wstęp dla młodzieży wolny, dla osób star­
czy ch 20 hal.

— Z KRAKOWSKIEGO TOW ARZYSTW A 
ZALICZKOWEGO URZĘDNIKÓW. Dnia 11. 
'kwietnia 1908 (w sobotę) o 8 ei godzinie wie­
czorem wygłosi w sali resursy urzędniczej (Ro- 
t«] Saski) p. Alłred Szczepański odczyt o „za­
sadach nowego icdzaju Tawarzystw przemy­
słowo budowlanych", jako dla związków urzę­
dników najwłaściwszych. Po odczycie dyskusja. 
•Goście mde widziani. Wstęp bezpłatny.

— ODCZYT w ELEUTERJI wygłosi w 
■ńedzieię 12 b. m. o 7 wieczór p. Karol Rad- 
wanek p t. „Serce", poczem zabawa towa­
rzyska Wstęp dla wszystkich wolny.

— OSTATNIA POGADANKA PEDAGOGU 
UZNA na temat: „Czy można dzieciom dawać 
alkohol", c Ibędzie się staraniem sekcji odczy­
towej „ÓgnisKa nauczycielskiego': w Krakowie 
w niedzielę dn. 12 kwietnia o godzinie 4 pop. 
w auli 1 szkoły realnej (Studencka .12 II p.) 
Referentem będzie p. Jan Szymański. Watęp 
bezpłatny, lecz dozwolony tylko dla dorosłych.

— ODCZYT Na dochód Tow. Opieki nad 
ubogą młodzieżą szkolną odbędz.e s.ę w auli 
Uniwersytetu dziś tj. w "piątek dn 10 b. m. o 
godz. 6 wiocz. — odczyt p. Kazimierza War- 
chałowskiego, red. polskiego z Brazylji.. Treść 
udezytu zapowiada się bardzo interesująco, 
gdyż p. Warchałowski umyślnie przybył do kra­
ju dla udzielenia wyjaśnień co do kolonizacji 
polskiej na obszarach brazylijskich i zachęce­
nia do tejże, v;obec faktu, że konjuktury w A- 
meryce Północnej układają się niepomyślnie 
dla naszych emigrantów. P. Wnrchałowski od 
kilku tygodni bawiąc w kraju i podróżując, 
nigdzie nie szczędził trudu, ażeby wskazać, że 
iedynie Brazylia, a w szczególności Parana jest 
właśeiwem miejscem dla odpływu naszej ©mi­
gracji. Sprzyja jej tam zarówno przyrodzone 
'bogactwo kraju, obszar, klimat, jak i przychyl­
ność rzRdo

- SPRZLDAŻ RABATOWĄ. Akademickie 
koło T. S. Lu. uzyskawszy u kilkunastu firm 
krakowskn.h rabat od sprzedaży przez jeden 
lub kilka dni wielkiego tygodnia, uprasza pu­
bliczność o zwrócenie -wag na odpowiednie 
■Ogłoszenia, umieszczone w pismach, oraz o ku­
powanie w sklepach ogłoszonych. Publiczność 
bodzie mogła zaopatrzyć się we wszelkie po­
trzebne artykuły, a jednocześnie przyczyni się 
do powiększenia funduszów K-la, które tym 
,posobem będzie mogło łozwinąó intenzywniej- 
szą działalność na ptlu oświaty ludowej.

UROCZYSTA INSTALACJA nowego 
piol o szcza gminy ewangelickiej w Klako wie. 
pastora Karola Michejdy odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 12 b. m. o godzinie w pól do U 
przed południem w kościele św. Marcina.

— RUCH OSOBOWY ^ OKAZJI ŚWIĄT 
WIELKANOCNYCH. Ze względu na prawdo­
podobnie zwiększony ruch osobowy z okazji 
Świąt Wielkanocnych, kursować będą w obrę 
bie c. k. kolei Północnej w czasie od 15 do 
włącznie 22 kwiontia b. r. oprócz pociągów po­
spiesznych i osobowych w rozkładzie jazdy 
wymienionych, w razie potrzeby także i osobne 
pociągi, odchodzące tuż przed pociągiem regu­
larnym

— M IANOW ANIA URZĘDNIKÓW w po­
wiatowej kasie oszczędności. Wydział powiato­
wej kasy oszczędności w Krakowie na wniosek 
dyrekcji zamianował dra Ksawerego Bobkow­
skiego adjunktem I  klasy, asystentów pp. Eusta­
chego Kotarbińskiego i Apolinarego Horwatlia 
adjunktami II klasy*, zaś pp Wilhelma Krzy- 
sztonia i Wilhelma Urbańskiego asystentami 
tejże kasy.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
W KRAKOWIE.

P i ą t e k :  „Mąż męczennik" krot. w 3-ee 
akt. P. Yebeta (popal.)

S o b o t a :  „Uwielbienie Krzyża" (La de- 
voci on de la cruz) dramat w § akt. Calderona.

N i e d z i e l a :  O godz. 3-ej „Salamandra" 
sztuka w 4-cli akt. Al. Graybnera (ceny zni­
żone do połowy); o godz. 7 „Uwielbienie Krzy­
ża".

P o n i e d z i a ł e k :  „Car samozwaniec".
W t o r e k :  „Uwielbienie Krzyża".
broda:  „Dziady". Sceny dram. w 7 obr. 

A. Mickiewicza (ceny zniżone do połowy).

— NAPAD na KAPITANA. Na kapitana 
wracającego G b. m. w nocy z Lipowicy do 
Przemyśla napadł jakiś opryszek, uderza­
jąc go znienaekapalką w ramię. Kapitan 
miał w ręku okutą laskę i odruchowo wywi­
nął nią mlyńca tak szczęśliwie, żel poczęsto­
wał rabusia ostrym końcem w usta. Napastnik 
nie zwlekając, z wybilemi zębami czempredzej 
umknął.

W YPALAN IE  AKADEMIKOM z GA­
LICJI. Przed kilku dniami doniosły dzienniki 
lwowskie o wydaleniu ze Lwowa dwóch aka- 
dem ków z Królestwa. , Przegląd" lwowski pi­
sze w tej sprawie. „Na żądanie nasze wyjaśnień 
w tej sprawie oświadczyła nam Dyrekcya poli­
cji, ze wydalon® tylko Ki ukowskfego, Hemplo- 
wi zaś nie można było doręczyć wezwsnia, bo 
uciekł i ukrywa się. Wydalać techników lub 
studentów z Królestwa nie ma policja zamiaru 
i nie przeprowadzała rewizji u robotników. Przy 
tern Dyiekcya policji zwraca uwagę, na to, że 
od lał kilku przebywa we Lwowie po- paręset 
studentów i innych osób z Królestwa i Rosji, a 
policja nie czyniła i nie czyni tm żadnych przy­
krości. Nie może tv* więc być mowy o jakichś 
wydalaniach. zwróconych przeciw młodzieży z 
za kordonu, ale chodzi wyłącznie o wyjątkowy 
wypadek z tymi dwoma młodzieńcami, którzy 
postępowaniem s woj om zmusili policję do wy­
dalenia ich z granic Austrji".

—  LUCCHKN1 OSZALAŁ. Do Berlina 
donoszą z Genewy, źe morderca cesarzowej 
Elżbiety Luccheni, skazany na dożywotnie 
więzienie,-oszalał wskutek paraliżu mózgu. Le­
karze spodziewają się rychlej jego śmierci.

Ze świata.
ROSYJSKA MASZYNA LATAJĄCA. Pe 

tersbursku „Ruś" podaje szereg interesujących 
szczegółów o maszynie latającej p. Tatannowa, 
zebranych jłodczas wywiadu u wynalazcy.

P. Tatarinow ośw-adczi1 pi zed^-wszystkiem 
sprawozdawcy, iż maszyna jego nie ma me 
wspólnego ił aeroplanami (kombiuurya jda-sz

czysn), ani heliktoperami (ruch śruby poziomej) ,, 
ańi ortopterami (naśladującemi ptaka) Progehi 
polega na zupełnie nowej zasadzie wiszenia luli 
stania w powietrzu, na nowem niejako zjaw-ekw 
Pierwsze doświadczenie dokonano przed dwoma 
łaty: przyrząd  minjaturowy, wag około 12 kile 
gramów — poleciał. Było to stwierdzenie praw 
dziwości pomysłn.

Pierwszy model podniósł juz sam 8 kdogr. 
obciążenia, wyłącznie pod wpływem samej ufc« 
szyny bez wszelkiego oddziaływania z zewnątrz. 
Aparat ważył w przybliżeniu 150 razy więcej, 
niż wypchnięte jirzez niego powietrze ‘

Według informaeyi pana T. sam przyrząd 
w naturalnej wielkości ważyć będzie 4320 kdogr 
i może podnieść balast 120G kilgr. Szybkość jeg# 
ruchu może dosięgnąć do 30 tu metrów na sir 
kunde. „Są to najskromniejsze wymagania" — 
jak twierdzi! nantrejcny nader optymistyczni® 
wynalazca.

Wygląd aparatu, zewnętrzny na zasadzi® 
okazanego szkicu sprawozdawca spisuje w1 sp® 
sub następu jcąy:

„Proszę przedstawić sebie okręt zamknięty, 
przypominający nieco łódź po Rodną długości 
13 mietrów i wysokości 6 metrów. Środek zaj­
muje cddział maszynowy. Dokoła okrętu znaj­
duje sią galerja, na której mogą stae podróóai 
Na przedzie umieszczono galeryjkę dla trzech 
osób., do sterowania jednak wystarczy jedna • 
sobą. Galeryjka jest oszklona i możni przez mą 
patrzeć na wszystkie strony." Na staiku zacho 
wano miejsce dla bagażów, a na dnie urządzą** 
szereg kamer. Całość zbudowana jest ze stali.

Interesujące są jeszcze następujące szcze­
góły

„Idea nowvj maszyny polega, jak zajiewiukł 
wynalazca, na tytn właśnie zasadniczych pra* 
wach oporu powietrza, które przy budowi* 
wszystkich znanych dotychczas aparatów ste­
nów iły warunki ujemne czyli przeszkody" natu 
radne: tu zaś owe warunk' nietyjko stają. 6t| 
sprzyjającemu, lecz wprost warunkują samodzia 
łanie aparatu. .

Aeromobd podnosić się będz^ bezpośredni® 
z miejsca i w żądanym kierunku. Mnze on łatw® 
pokonywać opór silnego wiatru z wyjątkiem b«. 
rzy i huraganu Osiadanie odbywa s:ę bez 
wstrząśnień, mafezyna bowiem może poruszać s ® 
nawet na wysokości dwóch calów ponal 
ziemią."

Wynalazca za komunika wł sekret swego wy­
nalazku trzem osobom z grona, ludzi nauki, tta 
przypadek swaj śmierci, a jednocześnie złożył £• 
w zapieczętowanych kopertach u rejentów tw 
trzech stolicach: Petersburgu, Paryżu i Landy 
nie pod datą 24go lutego r. b

Obecsiie p. Tatarinow udaje s'ę do Paryż* 
celem poczynienij^przygetowań do budowy r_pa. 
ratu, a jednocześnie w Petersburgu zawiązuj® 
się Tow. akcyjne dla zgromadzenia stosownego 
kapitału.

ILE JEST DZIENNIKÓW na śWIECHY/ 
Już mejednokrotnie czyniono usiłowania celem 
ustalenia liczby dzienników i czasopism ukazu­
jących się na całym świecie. Obecnie Tonny 
Keller w swem dziele p. t. „Das Zeitungswe- 
sen" p 'daje najnowsze statystykę wszy-tkłCr 
ważniejszych krajów świata i przychodzi przy 
tem do wniósku, że na śv.*iecie wydawanych 
jest 66,737 dzienników i czasopism. Zauważa 
tu atoli, że liczbę ich ogólną można pirzyiąć 
na 70,000, ponieważ nie posiada z niektórych 
krajów statystyki obliczonej w ostatnich cza­
sach, bądź też nie posiada jej wcale — Na 
czele kroczą Stany zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej z 21.735 czasopismami: drugie miejsce 
zajmuje Francya z 854f i Niemcy z 8050 wy­
dawnictwami peryodycznemi. Następuje Anginy 
licząca 4329 czasopism, Włochy 3476, Jłosya 
1350. Tak obniżają się cyiry aż do liczby 10 W 
Nowej Fnnl.mdyi. W Austro-Węgrech utazme 
sie 217ś dzienników i wy dawnictw peiyodycznych.

KRAKÓW Rynek główny linia A-B, róg ulicy Floryańskiej

W t W A W  W t * * * S j a K S
wybór wielki ml ceny niskie.
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KoUjowydi.

Wiedeń, dn. 10 kwietnia.

Ministerstwo kolejowe w dalszym ciągi, 
akcji zmierzającej ku poprawie ekonomiczne­
go położenia personalu koiei państwowych, w 
wydanym rozporządzaniu u r e g u l o w a ł o  
s t o s u  n k i  s ł u ż b  o w e  i p ł a c e  Ż e ń s k i e  
f o  p e r s o n a l u .

Wedłu? nowych postanowień personal Żeń­
ski dzieli się na dwie kategorie mianowicie 
m a n i p u ł a n t k i  i o f i c j a n t k i  kolejowe.

Dla m a n i p u l a n t e m ,  należących do siu 
żby pomocniczej, także i nadal pozostają w mo­
cy obowiązujące postanowienia ordynacji służ­
bowej i innych przepisów personalnych, z tym 
jedynym wyjątkiem, że przyjmowane nt  przy- 
ttióść manipnlantki mają otrzymać d z i e n n a  
w y n a g r o d z e n i e  w k w o c i e 2 kor. W  h. 
s t o p n i o w o  do 3 kor. 20 h.

Manipulantki mające obecnie płaeę mie­
sięczna, zatrzymują płacę miesięczną, przyczem 
ę ł a c a  ta ma  b y ć  p o d w y ż s z o n ą  z 70  
kor .  na 80  kor .  m i e s i ę c z n i e  z ternip- 
« m  od 1 stycznia względnie od d aia po tym 
terminie.

Mianowanie o f i c j  a n t  k a m i  kolejowymi 
oprócz wypełnienia ogólnych warunków, jest 
.zależnem także od 5-letniej zadowalniającej słu­
żby manipnlantki i złożenia przepisanego egza- 
*ainu służbowego z dobrym postępem; nadto 
musi kandydatka być stanu wolnego albo wdo­
wą.

Płaca roczna o f i c j a n t k i  rozpoczyna się 
od 1200 kor. i posnwa się do 1960 kor., zaś 
termin awansów w obrębie ośmiu klas płacy 
wynosi 2 względnie B i 4 lata.

RADA PAŃSTWA.

WIEDEŃ. Po ministrze Gesśmame za­
brał głos pos. P i c h 1 e r‘ który występuje za 
nagłością i podkreśla, że me można wątpić, iż 
nowe ministerstwo będzie ważnym czynnikiem 
w rozwoju techniki i przemysłu.

Pos. B e e r  polemizujo z wywodamiminiś 
sra prezydenta i daje wyrr.z obawom, że no­
we ministerstwo bidzie ministerstwem prze­
ciwko robotnikom. Socjalni demokraci nie 
mogą mieć do ministra Gessmana zauiania.

Na tern dyskusję zamknięto:
Generalny mówca „pro“ pos. B i e l o h 1 a- 

r e k  zaznacza, że nieufność, jaką socjalni de­
mokraci żywią ku ministrowi Gessmanowi, mo 
że jedynie umocnić go na jego stanowisku. 

Generalny mówca „contra" pos. Mas s a -  
r y k  protestuje przeciwko nagłemu traktowa­
niu przedłożenia, musi jednakowoż także z na 
rodowego stanowiska przeciwko nowemu 
ministerstwu zaprotestować, ponieważ jest ono 
pojęte w duchu centralistycznym. r

Po wywudzie końcowym sprawozdawcy 
dr-ra M a ł a c h o w s k i e g o ,  który zwalczał 
zarzuty mówców „contr?“  i ponownie apelo­
wał do Izby, by nagłość przyjęła, nastąpiły 
taktyczne sprostowania.

Przy głosowaniu nagłość wniosku została 
.292 przeciw 99 głosom przyjętą.^ Dla zapisa­
nia się mówców na listę, pos^ąen ie na 10 
minut przerwano, po przerwie Jfflg&poćzęto ob­
rady merytoryczne nad wmosofern nagłym 
d-ra Małachowskiego

Pou Steinwender i tow. wnieśli następują* 
e j wniosek nagły

łzbfi zechce uchwalić, że natychmiast przy­
stępuje się do irugiogo czytania tych rozdziałów 
budżetu, co do których przedłożono juz spraewo: 
zdan e komisyi.

Nastąpiły zapytania do prezydyum.

Pos. X. Dawydiak wskazuje, że dzisiaj praw 
dopodobmc jest przedostatni? posiedzenie przed 
Wielkanocą, że jednakowoż diotąd niema jeszcze 
cf cyalnego oświadczenia, jak długo potrwają 
ferye świąteczne. Według doniesień dzienników, 
maja orne trwać 14 dni, tj. od 11 do 26 kwietnia, 
podczas gdy grecko-katolickie święta, właśnie wy 
upadają nr 26 do 28. W  tej Izbie poczyniono 
smutne doświadczenia, że grecko-katolicki koś­
ciół i jego święta nie są należycie szanowrne, 
niimo, że kcściol ten w Anstryi ustawowo jest 
uznany, a w tej Izbie liczy około 40 wyznawców*. 
To nieprzestrzeganie świąt togo kościoła musi 
dotyczących jego wyznawców dotknąć jako naru 
sżjtnio ich religijnych uczuć. Mówca zapytuje 
więc imieniem swego klubu prezydvun\ czy ono 
jest gotowem forye świąt Wielkanocnych rozsze­
rzyć także na święta grecko katolekio W  razie 
niepomyślnej odpowu-dzi, musiałby mówca na 
następnean posiedzeniu apelować w odpowiednim 
wniosku do Izby. *

Wiceprezydent Dr Żaczek odnowią la, że 
pytanie to może być dopiero wtedy rozstrzy­
gnięte, jeżeli Izba zaiatwi swoje pensum. Pre- 
zydjum następnie postawi wniosek w sprawie 
tennftm następnego posiedzenia, a rozstrzygnie­
cie, jeżeli postawione będą odmienne wnioski, 
pozostaje zastrzeionem Izbie.

Pos. Miklas w zapytaniu do prezydenta 
wskazuje na k o n i e c z n o  & ó r e f o r m y  
r e g u ł a  mi  n u.

Na tem prezydent posiedzenie zamyka; na­
stępne odbędzie się dzisiaj o g. l l  przed pohidn iem.

MIANOWANIA i PRZENIESIENIA.

S W yW  „Gazeta lwowska" ogłasza: Gali­
cyjska dyrekcja poczt zamianowała poczmist- 
szami U klasy 2 stopnia oficj autów poczto­
wych Stanisława Tyszkiewicza w Zanczynie. 
lana Winni'kiego w Zembrzycach, Stefana 
Barbera w Czerninie, Jana Kwaśniewskiego w 
Borowej, Michała Rydzaja w Krzeszowicach, 
Stan sława Jabłońskiego w Halczo, Antoniego 
Schlendera w Iiruszowie, Henryka OprzędKie 
wicza w Bogdanówce. Alfreda Szamara w Wit 
kowie nowym, Eustachego Chodorowskiego w 
Bobrówce, Antoniego Kukurę w Uścia solnem. 
Zostali przeniesieni pocztmistrze: Stanisław 
Schoegler z Tymowej do Słotwiny, Jan Golda 
z Tarnowa III do Tyraowy, Adijan Dąbozew- 
ski z Słotwiny do Jaryczowa, Jan Weissberg z 
zagórza do Nowego Targu, Józef Gellen z Czer 
nma do Zagórza I, Amelia Rossowska z Goło- 
gory do Pieniak, Sani Ehrlich z Hruszowa do 
Tarnowa, Jnlian Tamawiecki z Pruchnika do 
Budzanowa, Sofron Drzymalik z Bobrówki do 
Posady olchowskiej; Rumuald Reichelt z Uś­
cia solnego do Ryglic i Jarosław Jeilinek z 
Majdanu koło koibuszowy do Muszyny.

KONGRES MEDYCYNY WEWNĘTRZNEJ.

WIEDEŃ. XXV k<mgres wewn. medycy­
ny został wczoraj przedpołudniem zamknięty.

PROPOZYCYE KOSSUTHA.

BUDAPESZT. Jąk donosi „Peeti Nauxlo“ , 
minister handlu Kossuth na ostatniej audyeaieyi 
u cesarza przedłożył propozycye partyi niezawi­
słości w następujących ramach: Fartya chce 
dać gwarancję uchwalenia wszystkich nowych 
wydatków wojskowych i podwyższenia kontym 
gentu rekruta,'jeżel w zamian otrzyma gwaran

ZGON KOMENDAMA KORPUSU.

WlEDKN. Wczoraj w południe zmarł tu 
b. komendant IV korpusu w Budapeszcie, czło 
nek Izby magnatów, feldm. por. ks. Rndolf 
Łobkowic, w 68 roku życia.

cyę, że po upływ e obecnego. okresu przejściu 
wego utworzonym zostanie gabinet złocony .wy­
łącznie z partyi niezawisłości

Na tę propozycye cesarz »d*e dał odpowiedzi 
dziś mii ją przynieść bar. Aehrenthał.

KONTYNGENT SPIRYTUSU.

BUDAPESZT. Wczoraj w ministerstwie 
skarbu zebrała się ankieta w celu obrad nad 
kwestją ustalenia i rozdziału kontyngentu spi­
rytusu.

NIEMIECKA USTAWA

o STOWARZYSZENIACH.

BERLIN. Rada związkowa na wczoraj- 
asem posiedzeniu przychyliła się —  wedłi^ 
brzmienia uchwalonego przez Sejm Rzeszy -  
do projektu ustawy o stowarzyszeniach i pro 
jektu ustawy w sprawie zmiany ustawy gieł­
dowej.

ZAMKNIECIE SESJI SEJMU PRUSKIEGO.

RERLIJF. Sesja sejmowa została wczorar 
popoł. przez prezydenta ministów ks. Riilow- 
orędziem królewskiem zamkniętą.

PREZ. $  ALLTERES w LONDYNIE.

PARYŻ, h rezydent lallieres dnia 25 mg 
ja, w towarzystwie ministra spraw zagr. Pichc- 
na udaje się do Londynu.

NAPAD na ZONY POSŁuW w TEHERANIE.

TEHERAN. (Niem Tow. kabl.) Na mał­
żonki posłów austro-węg. i ros. ubiegłej nocy 
straż d?ła ognia, gdy bez towarzystwa wraca­
ły do domu z wizyty. Damy wyszły bez szwan 
ku. Kazały zatrzymać powóz i oddały strai 
w ręce policji.

MADESŁAN5.

N i e d a k r e w n o ś ć
zostaną najskutdczaiej usunięte pezez stosowa­
nie kuracyi żrżdel Gadem ( Gnbżzquellel łatwo 

strawną, naturalną wodę arsenov o-żeiazistą. 
Przez lekarzy najlepioj zalecana. Do nabycia we 
wszystkich ?prekach, drogueryach i handlach . 

wód mineralnych. — B.-osznry za darmo.

Najlepszy i najposilniejszy napój dla
zdrowych i chorych, pobudza­
jący szczególniej trawienie. 

Zastępuje całkowicie koniakfrancusKt
To są* powszechnie uznane, 
znakomite właściwości.

Kon' a ku
renomowanej firmy fab-ycznej 

6róf łteglewicr lsn<in utr 386 
Wadzie do nabycia PR0M0NT0R.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Anton: 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krafcb 
wic. piłd zarządem Stanisława Tomaszewskiego.

Tenis i rakiety p ra ye li m a r e k .  Krokiety PJ l noittt Piłki gumowe, Hamaki i rry  • n r « io w * f

Nowość: DJAB0LL0! Nowoś-S: DJAB0LL0.
poleca najtaniej w  doborowych gatunkach

G. Szczurkoirski Krakom, Ć B O W K Ą  $
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Mydło z mienia liliowego
ze znakiem konika

firm?' B e r g m a n a  A  C a ,  D r e s d e n  o. T e t s c h e n  a/E.

Jest i nastaje wedla codzleó woływaięoyeh uznać niłskctercznler- 
bzb z Wszystkich mydeł leczniczych przeciw piegom, tudzież dla 
Bzy. kania i zachowania delikatnej, miękkiej skóry 1 różoe. cery.

Do nabycia po 80 ha., tre Wfizyswdoh aptekach, skład ach aptecz­
nych, handlach penom, mydeł i a  frysyerów.

■m i Skład powozi w omrno
JU ra i iw ,  Saolciitk 15. 179

Są na składzie nowe i niywane p o w ro z y  i  i r ó z l c i  do 
"sprzedania i przyjmuję wszelkie leperaeye powozowe.

\iine(iel otrzymane nas kład ij.w.nry peleca:
HsifMsniM 5pW-1i Wydawniczy Polskiej w  M - iw r i t

(Bachanek w  c. k. 1 rzec z e  poczt, kasy oszezędn., 1. 69057). Tel. 1. 68i2 
Najnewm e wydawnictwa.

T-rlko w t e d y  fMTfcudmlwy, jeżeli trójgraniast* llaszka zam 
knięia poboczna opeakę (czerwony i czarny dnu. na żółtym payier-

J )OTYCHCZ&S N IEZRÓ W NANY 

W .  M A A G 1 R A  intiziij ^ t a n S

T U  A  U z w ą t r o l ' !
1 I I A U  M iętusów
(w  prewnJe ochro-nionetn opakowaniu.)

żWty, ftaazka 2 kor., fci&h, kaszka 3 kor., 

W ilhelm a M aagera  
w Wiedniu.

Bekany przez najznakomitszych lekarzy, a 
wskutek łatwego trawienia szcze^ójrle także 
dla d 'łed  polecony i zap sywany we wszy- 
stkich tych wypadkach, w, których lekarz 
chce sprowadzić wz®ecnienie całego bitraje, 
) ̂ czegetmc; płerat i płac, przyk tek wagi dała, 

prawienie aekew, crw  wcyó i i czyszczenie 
.noi.

Do nabycia r  za wie wr wazyatkteti Bpie 
Kacti i składach apitecznych anetr.-węgforabiege ■ 
prótwa. ’ 2230 1 2

frłfrwny bkJaa irJysylkę dl* państwo aagtr.-węgiw. nto
W . M u g e r  w  W ie d n iu  in.^3., Hemnarkt Nr. 3 

Xa*ladownictw% będą głydowaie ścigane.

R .  D i i m a r
Kraków, Rynek 13. poleca 

tb»d lany i ftrieusfltfw elektrycrsyth

świeżo założony
s| łU  porcelany i sziftt stołowego, 
Wypór v td 0 . -  C « l  przystępne.

Płótna lniana"* 
i wszelkie tkaniny

pierwszej jakości poleci

f l - s z a  Tkalnia komzyóśka

jntitezpłaBi Gonu
w K o rc zy n ie .

C en n ik i oraz próbk? żą­
danych gatunków darmo 
opłatnie.

WaiSI dli P. T. pacCr ieosiwa!
Kadzidło Ko?deti(

haiuMnAHitł) |atmk tur. 2 - zł kj. 
Kritanbie . . . . „ 1,(11 „ „
OLIWĘ rzepakow ą

najlep ie j jakości
prnuflsłic naw Coitluta 

wicaac Światłe „
polees j*. 358

I t i n  t  SpOłka J ffSM W .
Wysyłki odwrotnie

CUKIERNIA 
W. Nowaka

dawniej 3 Baman w  Bochni p * »  
Irea — -.ta i »- - gieoywu i
Cukry i. t- |>.i -.lasnego wyrobu 
Cenniki gratis wysyła. Przy omó­
wienia potjtd 10 fl-» ©pikowaniu
nie Uczy.

~RÓŹŚABA
warzyw i kiotór

R Ó Ż E
krzaczaste 1 wrne aa goO U ai*  

kaci aa siewek
kwiaty — ikle^ — wieóee 

x»lecA
Zafclłd HWfttofyr Tiroń.

Bąkcwraki h .  Opowieści Imci p.
Dyn ki ,ska i pisarzu cech. 3,—

B e g d a D y  C. Misje w Królestwie 
Polskiem odprawione w roku 1906 
przez Ojców z zakonu Braci Mnie'; 
szych prowincji galicyjskiej 1.—

Caj u ta  L Konferencje dla panów I 
O z iy k s w R k i  M . W en. y  hor a. Dwa 

tomy 5.80
D r ó b e e k i .  U .jeory pąlrypt, 2-50 
H r l n r l i  h  W ł ,  Psycbolo gja u czad

6,-
K a j a i e w i t z  M . Rozmyślanie o 

Męce Chrystusa Pana. Wydanie 
piąte 2.—
W oprawie płóciennej 2 50

B ęczkowsl a  Z. O samokształce­
nia t .~

k w estja  Irm ln a to ru n  w na­
szym kraju -‘30

Łabieunki B. Apostoł Warszawy.
Żywot Błogosławionego Klemensa 
Maryi Hoi bauera 1-—

SUirwakl .1. i W . Czerkawaki 
Polityka ekonomiczna. 2 tomy 16’—
W  oprawie płóciennej 19-—

B ia n k ę . Szlachta wołyiiska 2-—
O B t f ia ń e u  na pod stawie listo w 

okólnych Ojca św Leona XJU v -~
R e s t e g e r  I*. Z  górskich wsi i _

W  oprawie płóciennej 150
Iprrwa gaaera ji chełmskiej.

1.—
S n  ii>U'‘» w s k i .  Rozkład Rzeszy za 

Władysława IV '5 —
S z e p t y c k a  Z .  Pisma 2 tomy 10 —
Taras waki Ht. H: stor ja literatu­

ry  polskiej.Tomu TV czy- 1 (W iek i l. Obrzędy weselne 
S T  A  N 1 S L  A  V  S M O L  K  A

P O L i m  a  ł , u e e c e i e g  o.
przed powstaniem listopauo\v«ir>

T e a  U .  Ceni koron 10, z przesyłka pocztowa 10*80.
P o p r z e d n i o  w y d .  <nj t a m  I . ” k o r o n  kO.

tfj u tyc i; za pośredalct. kazb, ksifiirn i. Odwrotnie wjsyła Spito fffdawni-
ezi Polrtu v  Krakowie.

X I  ̂  V —
Tomu V I część II. (W iek X IX  
1863-1900). 5 —

T e k n  g r o n a  k o n s e r w a t y s t ó w  
tialicji zachodniej. Tom D zawie­
rający ilustrowany inwentarz za­
bytków sztoki i przeszłości powia­
tu krakowskiego sporzatKony przez 
dr. S t  Tomkowicza. Zw . aoamy 
między innemi uwagę na wyczerp, 
opfey klasztorów Zwierzynieckie­
go, na Bielanach i w 'Mogile z 
planami i widoEami. oraz wielu 
miejsc wycieczkowych w okolice 
Krakowa 20'—

T e n ik n w ic / .  SI- Wawel. Teka 
grona konserwatorów Galicji za­
chodniej, tom IV . część 1 za ca­
ły  tom z atlastw 45*—

\  ■ o j .r s lt i  .1. A. Kościoły La- 
belskit !©•—

W o jc i e c h o w s k i  T .  Kościół lu  
tedrah-y w Krakowie. O rnat 
zniżona. 8'—
W  ozdobnej o] a  wie półskórki 
wej| __ UC —

/ a t ^ t k i  S . Jezuici w Polsce, k Jre 
szczenię 6*—

Z a  re n t  b a  8 . Zarys teor ji lieak 
całkowitych 4*—

Z m o g ą  a 31. Barcik iwscy 4*2§ 
Zoil F .  Pandekta. Tom I  12'—  
Z a b r z y -  Jti .T« Skarb rreh. ek ta- 

r,v w Polsce. Zeszyi- I, II. III 
. IV . V. i M  po 150

Z m ig r o c k i  31. Lud Polski i B a  
sin-; wśród Słowian i Arvów. Tom

6 —

ł - fV
{ * V>'

f l ie  kupu ję  nic oni 
■9 B o m o u rgu  an i 19 
B rem ie , p rz  e z  żad n e  
n iem ieck ie  ręce  nie

baru z  R ą c z k ą . Im portu ję ie  
z jC o in ,  C eu lo n u  lub  z  A n g lii

JIWI M lt ji
kuracyjny 1 deserowy z własnej pa 
tiekl, w ystła  w 5 kg. pusakaoh po 
6 kor. opłacono, F *  W l. kfikltr a 
proboszcz, Knpcayilce, p. Denysów

p rz e e b o d z  ą  m o je  b e r  
R ą c z k ą .Im p  

ul.
in p rosi no rye. t i •oagoneir  

ca łgm  do  K rak om c.
ll ao an

m iU 5ZA  GR055EG0
Kraków, Rynek 34. Pałao Spiski

Uczeń VII k lasy
g im t nie majęey się za co utrzy­
mać posznki je lekcy i. 1_ tsknwt: 
zgłoszenia pod J. R S. poste res- 
tanta Kraków.

• E D YN A  W  K RAJU

FABRYKA. PASÓW
i -  ne*ynewyek

Ignacego Wini a
w Krakowie f i  Kanoniaza L 18.

I *  s i r z i h i i i
p a r c e lo  bn dau a la in c w  Jaśle. 

Bliższa wiadomość w  biurze dr. O li­
bry szewskiego tamże.

"jesT,eCTpraec«Sx^l"l,™,il"M—™ " ł

parcela  M i t r i n i
przy ul. Długiej Kr. 78. Bliższe wiado­
mości: hraków uL św, Jani £ir. 7 
w  dniach poniedziałek, środę, p_»- 
tek od godz. 2 do 4-ej. Oierty przyl- 
mnje -Ję do 3(1 kwietnia

y, powodu ewejM pv».y eaanago ^  ik *  
rak źe i pFzaz Łętane gpeżyw aba

fnj cbontart piersiowych Katarach, 
|»Klasza, iafteeazlr, slrofilozie

ett Strahoa ,.Radie“ erdyMwm priaz łfczaych gf*fmas*w i lekeriy Srfi I 
Haa pMhreii apetyt i pawadaja przez ta przybytek wagi mak.

•F a n te w a i **n paiU taw laM  m śłewartwnfawe hW lndwwni- 
- łt* a, iadać zawazn Orfginnlnegc tp ik o w a u v  jłB # W łK

9 ) jR c e fie
» f  .Sit j ■

F. Hoffmauui-La Rochc A Co.
la z y le a  i  W ie d e ń  IIl l, >ealłnggaese tl.

ho nabycia na receptę lekarska' 
w aptekiicb po 4 kor. flaszki*

Jiustav broszury F . I. „iih e r  ErlrdłtimsrsiasrsiniLh.eiten“ dnienie i oplutnie.
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Ęt$ altłbf na iw itttrzyf 
S M o n o m r ę  m l e c z a r n i ę
w jedaem ze zdrojowisk galicyjskich, może olrzymac 
do ubocznej sprzedarzy artykól przynoszący d/Joonle 
S do 10 koron doehodo.

Bliższych informacji udzieli kierownik zakładu 
,Le Ferment*4 Kraków, Podwale 5. codziennie nd 5 

do 7 godziny popołudniu. 371

Na Święta
Masarnia M- wTpuwy mi

oleca wyborne szynki i znane 7, dobroci wędliny i

poczta w
miejscu

Poleca wyborne szynki i znane z dobroci wędliny < wysyła 
rakowe pocztą lnb koleją optatnie (ironco) no cenach następ.

Za t  ki. 1 z\.
v

•0 cent. 
80 
70

Szynki tylne bez kolanka
„  westfalskie 1
„  z kolankiem 1

Przednie polędwice i boczki 1
Głowy marynowane „  1
Znakomite kiełbasy czysto wieprzowe:

„ polędwicowe ,, 1
., krajane „  '

siekane I
Jakotez wszelkie inne wędliny la  nie wymienione wysyła po 

cenach najniższych M IC H A Ł  LEN D A.

1 7.1.
90 Cent. 
80 „

I Rządowo uprawniona

Fabryka wód m in s r. sztucznych i specja łu , leczn iczych
pad iirmą

R. R ZąC A  I CRKKURS&i
w Krakew lc. ulica »v . U ertrad ), Ł. 4 .

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż Towarzystwo (3200

WODY M3KERALNE 3ZTUCZKE
odpowiadające sk adsm chemicznym wodom:

Biltaiie1 *• -s iW w łlfJ , Seltenikiej, M ty, losOsry Kissiejti,
tudzież spv. .;yainó lecznioze jak: litową, bromową, jodową, żela. 
cistą, kwaśną orer nne wody mineralne z przepian prof 
J a w e n k i e ^ o .  Sprzedaż cząstkowa w  aptekach i drogueryach 

_____________  cenniki na żądanie darmo.

dwmmrmiirn

Północno Niem. Lloyd
w Bremie,

(N o rd d eu tsch er  L lo y d )
Generalną Agentura dla Galicji
we Lwowie, u l .  Gródecka 93.

Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami.

DO STANÓW  ZJEDNOCZONYCH AM E R YK I: 
(Nowego Jorku, Baltimore, Galyeston) Brazylji, Argenty­

ny (Buenos Ąires), Australji, Japoaji etc.
AAP* Bllitjf kDlijm da każdej zfaaji Półnoenj Ameryki.

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety
sprzedaje:

G e n e r a l n a  A g e a t a r a  P ó ł m  n i e m .  L l o y d a
w e  L w o w ie ,  u i. Grodecłta 93.

Koresp. w językach: polskim, ruskim «iam i«'\

■ l i l i i  Ą &

K A N A R K I  harcyńskie
* poleca własnego chowu, rasy „Soiferta" wyborne

śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie 
dług jakości śpiewu, po 5 zlr., 6 złr., 8 zlr.sprzedaje we n  |t  rv   ̂ u ^

a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za za 
liczką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych 

Przoz 10 dni próby wymiana dozwolona. 
Samiczki lia rfyńskle dobre do rozmnoże­

nia—po 1 zt. i lzt. 50 ct.
HODOWLA KANARKÓW

JAN SZUFA 
Kraków, Stolarska 1 3 a

J3a kład artystyczno 
kamiettiarkl i budów
M a  KULESZY

naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
•wieiki wybór goto­
wych pomników z pU 
skowca, granitu i mar 
rnuru. Podejmuje się 
wykonani* grobow. 
w misjsoo i na pro. 
wineyi. Tełafoz 73j

l \ m  T w in .  jrawttj o rtrttj 
podatników

przaniesione zostało e dniem 1 gru­
dnia b. r. na

«l. ]a|i(lllfiU f  I
naprzeciw Redakcr V*w. R*iormy‘

Nietylko 8S8

na Święta
ale zawsze

wszelkie sprawunki
załatwia

Biuro
Sprawunków

Kraków, Gołębia IB.

Ostatnie zarndolenia
aa

święta
przyjmować bede 

dla prowincyi WIELKI WTOREK 
dla miejscowych WIELKA SROGA 
FabryHa wyrobów coilicraiaycb 
l6zcfA S ie rm o n to w sk ieg o

W  K R A K O W IE .

Magazyn mód
Kapeluszy damskich, model parys­
kich i  wiedeńskich w w/elkim wy­
borze poleca: J P O L L B B O W A  
Kraków, nl. Grodzka I. 3. w  domu 
W . P. Sobolewskiego.—W ielki w y ­
bór kapelaszy żałobnych.

Wincenty SflTftKCtf
w Krakowie, ul. Florjansfca L. 16. 
poleca uznane ogólnie za najlep­
sze w smaku

oraz wazekie inne wędliny n>e- 
zrównanei dobroci i wialki zapęd 
smalcu i afeniny. Przesyłki uafcu 
tecznia edwrotnie za pobraniem 

należytości.

Cenniki szczegółowe oa żądanie

L e k c y j g ry

n a  fortepianie
udziela rutynowana nauczycielką 
nczenica pierwszo rząd nago ptafasora 
po przystępnej cenie. Wladomośó 
od 12—3, nl. św.l Filipa Ł. 14, I  p 
drzwi nr. I. (tfi7

I W A Z I E  •  L  A  E U I I R A I T Ó W I
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Wyszły z drsto I są i i  nAyela w AGaiułstracri ^fifess Haiwb^, 
fi Gebethnera ISą, waz te  wzysttfofi ksłg«nrtii!h 

działa wydane pod redakcyą F. B. Zdanowskiego:

„PrzewodniK
dla wyjeżdżających do Brazylii:*

Wobec stałej em igracji Polaków do Brazylii, dziełko to 
uczące 128 stron ścisłego druku, ułożone na podstawie 
osobistego zbadania stosunków na miejsca, oraz danych 
statystycznych i źródeł uraęaowych, zawiera praktyczne 

wskazówki dla emigrantów. — Cena 2 kor.

O wartości deieł* daje najlepsze pojęcia treśó:

G ecgrsfa 1 itatityka.—Wskazówki dla oaigrutów. -Emi- 
gracya I katanizacya.—Obyozajo i prawa.—Opia etanów 1 icb 
•tolic. Stan rreaicsł. Zawody wyiwoloae, aaaka I nztaka. 
—Handel polaki I przetwory produktów nn nlejcea. Rośli- 
oy ożytkowr — Przewodnik po otolicy Brazylii. -  Regału 

kał oBizaeyjna. —Zakc óceaie.

„Słownik portogalsko-polski:1
poprzedzony krótką gramatyką. Cena 7 kor.

Najteięteszy trudność dla icvchodźv,j naszego za oceanem 
stanom nieznajomość języka ntiejsuoizego. Stetcinb ten, jedy­
ny u• naszej literaturze, zawierają* 22.000 najniezlęd.ticj- 
szych mjftKĆnr, może oddać róda&gw tunscytu w BreztiŚ 
znakomite usługi*

*
Ei

*
i

te
o
H

te

N

Q

te
*
•NI

1

! Około 200 pism!
miejscowych, krajowych i za- 
granicseych, można pi zajrzeć 

czytać w

C Z Y T E L Ń  I

i Czasopism.
6  M « ł a j s l ( a  61  filtra .

N ajprzedniejszą

„ąaigella (tyloa Tea“
pod własną marką ochronną „ P A L ­
M A41 importowaną wprost z Ceylo- 
nn, a urżędownie chem badaną po­

cenie:

P r  1 dpaBow. cz«rw .-zło fc
K  1‘40 za 125 gr 
K  0 75 za 02 l/2 gr

P r  2 opatsow. fiołH.*złot<
K  1-2 l za 125 gr 
K  0-65 za 62 «/a gr. 

przy odbiorze 1 klg. naraz, 
firanko opakowanie i porto do 
każdej miejscowości Austro- 

Węgier — poleca

fl.HHI9EbKfl sKrahODie
C. Ik, Dost. Dwera Austr.Węg. i króLGrecyi.
Dla p.p. kupców i kółek rolniczych 

odpowiedni opust.

Trzy guldeny
[kosztuje paczka po z t brutto! 
5 kg. pięknie sortowanych od-1 

I padków m ydeł: fiołkowych, ró-1 
żnoyoh, heliotrop, Moschot, kon-j 

|waliowyoh, brzoikwimowyota, lilie-[ 
wyeh i tTil.

Wysyła za zaliezką H o h e n u b  
I Parfrtmerlf Bodenbnch 

a/E ., Weiher 221.

Mamy ziszczjłz iw lidoilć Sz im «i < 
Publlezooić że 37?

RpteKa pod Gwiazdą,
przy ul Fierjadaklej i. 15, ś. p. 
Konstantyna, 'W iszn ie ­
w sk iego, jest p row adzo ­
ną nadal w e  w łasnym  
zarządzie  pod kierunkiem dłige- 
letniegewspdłpncownlki byłego właści­
cieli Apteki, p.Wledzlmierzi Borkew- 
skiege.

5padl$obi(r(y

C h ło p ie c r s
korzeni i delikatesów 182

; jK- Zegadłowicz ąjht. Susht
! Krikdw. Grodzka 46, 
j Z prowincyi mają pierwszeństwa.
t —  -

P a r c s l a
i budowlana

w P o d j ó r z n  w ó r ó d m ie i e l a  
p n y  a l l e y  Józefińskiej obok 
e. k. S t a r o s t w a  do s p r r o d a n i *  
w l a d o m o i f  p r z y  n l .  I .  w  o  ar­
aki ej 1. 9 w Podgórza

Magazyn A. B. C.
kupuje, sprzedaje  

przyjmuje w  Komis:
Antyki, rzeczy a o w e  i  

używane. s

Prof. Urn. pr£ombroso
słynny lekarz, odkrył niewidzialne istoty 
nidzlemskie poslidijące inteligencje i si­
ły mglczne „Smierc ciała mejest śmier­
cią duszy, czyli umarli żyją “  Zawiera de-

C łs  ł lC y lfn  letnia, samotna 
j l A l l l # £ G O  i niedołężna, niegdyś 
zamożna i z dobrej rodziny, .obecnie 
wskutek nieszczęśliwych wypadków 
rodzinnych, podczas powstania po­
zostaje bez pomocy i opieki. Zwra­
ca się przeto w swej niedoli do 
ludzi miłosiernych z prośbą przyjścia 
jej z pomocą. Łaskawa datki przyj­
muje Adminiśtracya „Głosu Narodu“ 
dla Zameckiej.

REUMATYZM
gościec i t. p. Najlepszy środek u- 

dziela listowni*

K a r a ł  B A U E R  l fo m n e h la m
11 Kurffirstanstrasse 40-a,

wody życia zagrobowego, artykuł Prof. 0-ra 
Lombrosa itd Geni 1.20 kor. Do nabycia 
w kslegirnlach. Skład główny w księgarni 
Gebethnera i Ska, Kraków, Rynek gł. 2 3 .

380

© 0 0 0 0 0 0 0 ©  0 0  

Uczeń 
gimnazjalny

kl. V II, który z powodu choroby 
nie został uwolniony od płacenia 
czesnego za pierwsze półrocze bio- 
żącego roku szk., zwraca się do sp* 
łeczenstwa z prośbą o pomoc m*- 
terjalną. N ie posiRdająo bowiem po 
trzebuej sumy zmuszony byłby za­
przestać nauk. Ewentualne datki na 
ten cel przyjmuje Administracja ua-

ij-nnanikfi.


